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RepBbllki iiktaM n „przeirocr.
.R e p u b lik a  u k ra iń s k a "  p rz e ż y ła  ju ż  w ię c  „ rew o  

ln c y e " .  N ie  b y ła  ona je d n a k  z b y t  k rw a w ą  i m inęła  
w śró d  lu d n o ści bez g łę b sz e g o  w ra ż en ia . N iem a 
w  te m  z re s z tą  n ic  d z iw n eg o , bo p ro k lam o w an ie  
d y k ta tu ry  g e n e r a ła  S k o ro p a d sk ieg o  b y ło  ty lk c  d ru ­
g im  a k tem  t e j sa m e j fa r s y , k tó rą  pod n a z w ą  „re 
p n b lik i u k r a iń s k ie j"  z a in scen iz cw a n o  w  B rz e śc iu  
L ite w s k im . P ie r w s z y  a k t  t e j  fa r s y  sk o ń cz y ł s ię , 
ja k  w iad om o, rozpęd zeniem  p rzez  p oru czn ik a  n ie ­
m ie ck ieg o  „ re w o lu c y jn e g o  rząd u  u k ra iń s k ie g o "  z p. 
H o łu b o w iczem  na czele . W  d rn g im  ak cie  z a s tęp u je  
je g o  m ie jsce  „ d y k ta to r  U k ra in y "  a  ja k i  zaś będzie 
k o n ie c  t e j  f^ rs y  n ie podobna dziś je s z c z e  z c r łą  
d o k ład n o ścią  p rzew id zieć . N ie  nałoży je d n a k  b n ć  
z b y t  tra g ic s n ie  ty c h  „ p rz e w r o tó w " . J e s t  to  ty lk o  
zm ian a a k to ró w  n a  u k ra iń sk ie j s ce n ie , p ro w a d z o ­
n y c h  rę k ą  t e g c  sam eg o  re ż y s e ra .

B o  ja k ą ż  w ład zę  p o siad ał fa k ty c z n ie  d a w n y  rząd 
u k ra iń s k i?  B y ła  t o  g a r s tk a  a g ita tc r ó w , n ie m a ją ca  
n a w e t żad n eg o  w p ły w u  w  n a js z e rs z y c h  m asach  
lu d n o śc i, czeg o  n a jle p sz y m  dow odem  fa k t ,  że ów  
„ rz ą u  u k ra iń s k i"  m u sia ł o c ie k a ć  z w ła sn e g o  p ań­
s tw a  i d o p b ro  w k ro cz en ie  w o js k  n iem ieck ich  do 
K i jo w a  u m o żliw  ło  m u o b ję c ie  „ w ła d z y " . D z iś  tę  
„ w ła d z ę " oddali N iem cy  w  rę c e  g en . S k o ro p s d sk ie g c  
i  n a  tem  w ła śc iw ie  p o leg a  c a ły  „ p rz e w r ó t"  czy  
„ z a m ach  s ta n u " ,  ja k  c h cą  n ie k tó rz y , na U k ra in ie .

N ie  n ie g a lo  od razu  żad nej w ą tp liw o ś c i, ja k  s ię  
u k s z ta łtu ją  fa k ty c z n e  s to su n k i na U k ra in ie , w y d a ­

n e j n a  łup b o lsz e w ick ie j a n a rch ii, po w k ro czen iu  
ta m  w o js k  sp rz y m ie rz o n y ch . N a te m  ro zh n kan em  
m orzu  c ie m n o ty  i b a rb a rz y ń s tw a , p rz y  zup ełnem  
zd ezo rg an izo w an iu  m ie jsco w e g o  s p o łe c z e ń stw a , w o j­
s k a  o k u p a cy jn e  s ta ły  się fa k ty cz n y m i go sp o d arzam i 
k r a ju , ą  ta k i ,  czy in n y  „rząd  u k r a iń s k i" ,  k tó r y  bez 
obce] p o m o cy  n ie  p o tra fiłb y  je d n e g o  dnia u d iw a ć ...  
ż e  rząd zi, je s t  ty lk o  fa r s ą  ta k ą  sa m ą , ja k  i ca ła  
„ re p u b lik a  u k ra iń s k a " .

N a tn ra ln ie  d la  g a l ic y js k ic h  U kraińców , k tó rz y  
od p o k o ju  b rz e sk ie g o  poczu li w  so b ie  K rew  re p u b li­
k a ń sk ą  i ro ili  ju ż  z ło te  s n y  b o lsz e w ick o  im p e ry a li- 
s ty c z n e , d ro b n y  epizod  k ijo w s k i s to i  r ę  pow ażnym  
c io sem . L w o w sk ie  „ D iło "  w y stę p u je  te ż  w  g w a ł­
to w n y m  a r ty k u le  p rz ec iw  „ g ra fo w i S k o ro p a d sk ie m u ". 
„D o  w y b u ch u  re w o lu c y i —  pioze — b y l on s łu g ą  
ca rsk im . B ' ł  p o k ło n y  p rzed  carem  U k r : ii ly ,  te ra z  
z a ś  w  sw o im  h etm ań sk im  m a n ife śc ie  od d aje  p ie rw sz y  
pokłon p a ń stw u , k tó re  o rz e c iw  R ad zie  C e n tra ln e j 
i  rząd o w i je j  u ła tw iło  mu d ro g ę  do h etm ań stw s.. 
W  te n  sp o só b  p o d n o si na U k ra in ie  g ło w ę  re a k cy a  
p o lity cz n a  i sp o łecz n a , a k to  w ie , czy  nie k r y je  
s ię  za  te m  ta k ż e  re a k c y a  ro s y js k o  n acy o n a ln a . B o  
m am y p raw o  i o b o w iązek  p o w ą tp ie w a ć, czy  m iło ść  
do U k ra in y  te g o  h e tm a n a  i  ty c n , co  g o  o b w o ła li 
h e tm a n em , je s t  ta k  sz cz e ra , ja k  g ło śn e  s ą  s ło w a , 
p o w ą tp ie w a ć  d o p ó ty , d op óki s ło w a nie zm  śn ią  s ię  
w  cz y n . Ja s n e m  je s t  te ra z  że p rz e w ró t p a ń stw o w y  
w  K ijo w ie  od by ł s ię  pod p ro te k to ra te m  n ie ­
m ieck ie j w h d z y  w o j e ko w e j ,  k tó re  .lż y ła  w  n a j­
g ru b s z e j fo rm ie  p rzem o cy  nad R udą C e n tra ln ą , 
członkam i rząd u  i w o jsk ie m . Je ż e li  z w a ż y m y , że
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n ie  ca łe  t r z y  m ie sią ce  tem u  t a  sa m a  u k ra iń sk a  
w ład za  p a ń s tw o w a , z ło żon a  z ty c h  sa m y ch  lu d zi, 
p o d p isa ła  w  B rz e ś c iu  t r i  ,k ta t p o k o jo w y , z a p ro s iła  
w o js k o  n iem ieck ie  do s w o je g o  p a ń s tw a , to  b ęd ziem y 
m ieli je d e n  z n a jja s k r a w s z y c h  p rz y k ła d ó w , co zna 
czą  u m o w y  m ięd z y n a ro d o w e".

Z  ta k ie m  ob u rzen iem  p rz y jm u je  „ D iło "  n o w y  
a k t  fa r s y  k i jo w s k ie j,  w  k tó ry m  g łó w u ą  ro lę  o b ją ł 
d la  od m ian y  „ d y k ta to r  U k r a in y " .  A  ty m cz a s  m 
rz e c z y w is to ś ć  ’dzie s w o ją  d ro g ą . B o ls z e w ic k ie  e k s ­
p e ry m e n ty , k tó re  p o g rą ż y ły  c a łą  U k ra in ę  w  odm ę­
c ie  m ordy v i rab u n k ó w , n ie ty lk o  u to ro w a ły  w o j 
•skom o k u p a cy jn y m  d rogę aż do m orza  C z a rn e g o  
i nad D o n , a ie , co  w a ż n ie js z e , u c z y n Jy  z ty c h  
w o js k  je d y n ą  c s to ję  „ ład u  i p o rz ą d k u " na ro zh u ka 
nem  m orzu nkraiń&krem .

J e s t  to  rz e c z y w is to ś ć , m e zależni zu p ełn ie od 
te g o , k to  w  fa rs ie  u k ra A sk o  re p u b lik a ń sk ie j od­
g r y w a  w  d an ej ch w ili g łó w n ą  r o lę :  cz y  g o ło w ą sy  
„ try b u n  lu d u " H n łu b o w icz , cz y  „ d y k ta to r "  S k o ro -
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kou.etd polsku na obczyźnie.
O sta tn i p o lscy  u ch o d źcy  w o je n n i, ro z s ia n i po 

zach o d n ich  p ro w in cy a ch  m o n a rch ii, w ra c a ją  do k ra ju  
a  z ich  p o w ro tem  g a s n ą  te  liczn e  o g n isk a  h u m an i­
ta rn e  i o św ia to w e , k tó re  n ie c iła  nu o b czy źn ie  o fia r­
n o ść  i p o św ięcen ie  sz la c h e tn y ch  je d n o ste k , a b y  o św ie ­
c a ły  i o g rz e w a ły  p o zb aw io n ych  o jc z y z n y  tu ła c z y .
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